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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  Poznaniu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  f>. Mar ca .  —  R z ą d  angie l ski  pr zes i a ł  d w o r o w i  r o s s y j s k i e m u  
n o t ę  d y p l o m a t y c z n ą  z a w i e r a j ą c ą  p r o  t e s t a c y  ą  p r z e c i w  o b s a d z e ­
n i u  w o j s k i e m  r o s s y j s k i e m  k s i ę s t w  n a d d u n a j  s k i c li. N o t ę  tę 
p r zes i a ł  t ak że  r z ą d  angie l ski  i n n y m  m o c a r s t w o m .  P o l i t y k a  P a l m e r s t o n a  p o ­
d o bn i e  o św ia d c z a  się p r z e c i w  i n t e r w e n c y i  r z y m s k i e j  c z y l i  w o g ó l ­
n o ś c i  w ł o s k i e j .  W  nocie  p rz es ł ane j  m o c a r s t w o m  r o z m a i t y m  p o w i e ­
d z i ano  m i ę d z y  i n n e m i ,  że g ab i ne t  S t .  J a m e s  w p r a w d z i e  ze z a j a d y  nie j e s t  
p r z ec i w o w e m u  z a m i a r o w i  p a ń s t w  k a to l i ck i ch ,  ale o b a w i a  s i ę ,  a że by  i n te r -  
w e n r y a  t ego r o d z a j u  nie p o w i k ł a ł a  ba rdz i ej  s t o s u n k ó w  n i e t y lk o  we  W ł o ­
szech ale j eszcze  po  i n n y c h  mie j scach  ( w  W ę g r z e c h ) .  A r t y k u ł  p ó i u r z ę d o w y  
z a m i es z cz on y  w d z ie n n i k u  P a l m e r s t o n a  » G l o b e ,  p o t w i e r d z a  tę p r o t e s t a c y ą ,  
p o n i e w a ż  j e j  zdan ia  w y r a ż a .  ( Ob a cż  w c z o r a j s z y  a r t y k u ł  z Angl i i . )  P o ­
g ło sk a  o o d w o ł a n i u  po sł a  a u s t r y a c k i e g o  T r a u t m a n n s d o r f a  z Ber l ina  p o t w i e r ­
dza się.  P o d o b n o  P r o k e s c h  v o n  Os ten  p r z e z n a c z o n y  j e s t  w miej sce  T r a u t -  
m a n n s d o r f j .  Dnia 2 .  b. i i i . w y d a l o n o  z mias t a  n asz ego  d w u d z i e s t u  P o l a k ó w ,  
a m i ę dz y  nimi  n a w e t  k a l e kó w.  O b a w i a j ą  się b o w i e m  tu z a b u r z e ń  p u b l i c z ­

nej  s p o k o j n o ś c i ,  do  czego po ł oż en i e  p o l i t y cz ne  i n ędza  p o m i ę d z y  r o b o t n i ­
k ami  wiele  n a g r o m a d z i ł a  ż y w i o ł ó w  n i e b e zp i ec zn y ch .  Niedaleki  czas okaże,
0 ile o b a w y  r z ą d u  s ą  uz as ad n io ne .  S e j m  z g r o m a d z o n y  nie p r z e d s t a w i a  d o ­
t ą d  ż a d n y c h  s z c z e gó ł ów  z a j m u j ą c y c h ,  z w ą t p i e n i e  o g a r n ę ł o  w i ę k s z ą  caęść 
d e p u t o w a n y c h .

B e r l i n ,  7 .  Marca .  — Na sz ós t e i n  p o s i e d z e n i u  z a j m o w a ł a  s i ę  dz i ś  izba  
d ru g a  w y b r a n i e m  i u k o n s t y t u o w a n i e m  bióra p r e z y d i a l n e g o .  P r z y  w y b o r z e  

pr e z e s a  b y ł o  3 3 0  g ł o s u j ą c y c h ; a bs o l u t n a  w i ę k s z o ś ć  l b ( i .  Z ł y c h  p ad ł o

1 71  g ł o s ó w  na G r a b o w a ,  b y ł e g o  p re ze s a  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o ,  k t ó r y  
po  o d r o c z e n i u  i zbę o p u ś c i ł ;  1 5 8  g ł o s ó w  n a U n r u h a ,  k t ó r y  j ej  aż do  końc a  
p r z e w o d n i c z y ł .  — W y b ó r  na 4 r y  t y g o d n i e  w a ż n y .  — G r a b ó w  o b e j m u j ą c  
s w ó j  u r z ą d  o ś w i a d c z y !  m i ęd z y  i n n e m i ,  że n a j p i ę kn ie j s ze m dla n i ego z ad a ­
n i em będzie  p og o d z en i e  p rzesz ł ośc i  z p r z y s z ł o ś c i ą ! — Na z as t ę p cę  p r ezesa  
g l o s o w a ł o  t akż e  3 3 0  d e p u t o w a n y c h ,  z t y c h  1 7 0  za A u e r s w a l d e m ; 1 5 4  za 
W a l d e k i c i n .  W y b r a n y  na w i cep re ze sa  A u e r s w a l d  o d w o ł a ł  się w kró t kie j  
p r z e m o w i e  do  zasad  pr z ez  G r a b o w a  w y r z e c z o n y c h .  D r u g i m  z as t ę pc ą  prezesa  
w y b r a n y  zos ta ł  Re u s i n g  1 8  g lo sa mi  p r z ec i w 1 5 6 ,  k t ó r e  na P h i l l i p sa  pa dł y .  
— P r z y t a c z a m y  ten l i czebny  w y p a d e k  z tego p o w o d u ,  p o n i e w a ż  w ł aś c i w i e  
d o p i e r o  dzis ia j  z m i e r z y ł y  s t r o n n i c t w a  s w o j e  si ły.  P o k a z u j e  s i ę ,  że p r a w u  
z w y c i ę ż y ł a ;  — p r z y c z e m  d w i e  r ze cz y  u d e r z a j ą :  z u p e ł n y  r o z b r a t  p o m i ę d z y  
p r a w ą ,  a l e w ą  i n a d e r  w ą t p l i w a  p o m i ę d z y  niemi  p r z e w a g a .

A u s t r y a
W i e d e ń  4 .  Marca .  — ( 2 0  b u l l e t y n  armi i ) .  F e l d m.  ks iążę  W i n d i s c h  

gr l i lz  p r z e n i ó s ł s z y  w d n i u  2 5  L u t e g o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  s w o j ą  do G y i i o g y o s  
w y d a ł  r o z k a z  feldm.  hr .  Schl ick  k t ó r y  t egoż  dni a  s t a n ą ł ,  w  P e t e rv a sa r a ,  
a b y  n a z a j u t r z  2 0  pr z ez  V e r p e l e t h  p o ł ą c z y ł  się z g ł ó w n ą  a r m i ą  celem u d e ­
r zen i a  w s p ó l n e m i  s i łami  na p o w s t a ń c ó w .

Dnia  2 0 .  k o l u m n a  feldm.  hr .  W r b n a  w y r u s z y ł a  z G y o n g y o s  ku  K a -  
p o l n a ,  a k o l u m n a  feldm.  ks.  S c h w a r z e n b e r g a  z A r o k - S z a k a s  ku  Kaal .  Ok oł o  
g o d z i n y  2gi ćj  k o l u m n y  te o milę drog i  od  K a p o l n a  s p o t k a ł y  n i ep rz yj ac ie l a  
k t ó r y  l e we m s k r z y d ł e m  s w o j e m  op i era ł  się na  K a al ,  las m i ęd z y  Kaal  a K o m -  

p o l t  obsa dz i ł  i s t a n o w i s k o  s w o j e  az po  za gośc i niec  z G y o n g y o s  do K a p ol n a  
p r o w a d z ą c y  r o z w i n ą ł .  Na o dg ł os  p i e r w s z y c h  w y s t r z a ł ó w  d z i a ł o w y c h  k o ­
l u m n y  feldm.  W r b n a  u d e r z y ł y  z s w e j  s t r o n y  na n i ep r z yj ac ie l a  k t ó r y  z nac zn e  
s i ły  r o z w i n ą ł

N i e pr zy j ac i e l  o k a z y w a ł  z r a z u  z a m ia r  z ag r oż en i a  n aszego  l e w e g o  s k r z y ­
dła  o p a n o w a w s z y  lesiste w z g ó r z e ,  k t ó r e  2  ba ta l ionami  obsadzi ł .  W s z a k ż e ,  
k o m p a n i a  6  ba t a l io nu  f e ld j cg ró w,  w s p a r t a  d w o m a  k o m p a n i a m i  a r cyks i ęc i a  
S t e f a n a ,  ś m i a ł y m  a takiem na  b a g n e t y  w y p a r ł a  n iep rz yja c ie la  i w a ż n y  ten 
p u n k t  z a j ę ł a ;  m a j o r  Sal i s  r a n n y  z os t ał  w tein s p o t k a n i u  p r z e z  pę knię ci e  
g r a n a t a .  N a s t ę p n i e  u s i ł o w a ł  n i ep rz y j ac ie l  k o n n ic ą  s w o j ą  c e n t r u m  nasze  
p r z e ł a m a ć ,  w t a r g n ą w s z y  n i ą  p o m i ę d z y  obie  k o l u m n y .  C z t e r y  s z w a d r o n y

u ł a n ó w  C i v i l a r t , r o z b i w s z y  d o p i e r o  co ba ta l ion  n i ep rz yj ac ie l sk i e j  p iec ho t y ,  
o p a r ł y  się z wi e l ką  e ne rg ią  terno a t a k o w i  i w y p a r t e  o d d z i a ł em  s z w o l e ż e r ó w  
Kressa  k r ó r y  z wi e l ką  p r e c y z y ą  u d e r z y ł  na  odd zia ł  h u z a r ó w ,  o d e p c h n ą ł  n i e ­
pr zy jac i e la  z wi e l ką  s t ra tą .

Z  naszej  s t r o n y  z gin ą ł  w tej  u t ar czc e  p o r u c z n i k  W e i s s e n t h u r u  i 6  u ł a ­
n ó w  ; r a n n y c h  b y ł o  3 5 .  Ni ep rzy jac ie l  z o s t aw i ł  0 0  p o l e g ł y c h  l ub  c iężko 
r a n n y c h  na placu.

Na s t ę pn ie  c i f i ę l i  się p o w s t a ń c y  na całej  l in i i ,  śc igani  p r z ez  w o j s k a  n a ­
sze ku K a p ol n a  i Kaal  g dz ie  n a d c h o d z ą c y  z m r o k  p o ł o ż y ł  k on i ec  potyTczce.

Fe l dm.  Schl ick  k t ó r y  2 6  chciał  się  p o s u n ą ć  do  V e r p e l e t h  dla p o ł ą c ze n ia  
się z g ł ó w n ą  a r m i ą ,  nie mógł  w d n i u  o s i ą gn ąć  p o ż ą d a n e g o  c e l u ,  z a s t a w s z y  
c iasne przej śc ie  p o d S t r o k  pr z ez  n iep r zy ja c i e l a  o b sa d z o n e  a z p o w o d u  k o r z y ­
stne j  p o z y c y i  t egoż do z dob y ci a  t r u d n e .  Z r e s z t ą  wł a śn i e  noc  n ad es zł a  k t ó r ą  
k o r p u s  j e g o  w t y m  s t a n o w i s k u  p r z ep ęd zi ł .

Un ia  2 7 .  L u t e g o  — Ks iąże  f e ldmar sza ł ek  w y d a ł  r o z k a z  do  n o w e g o  a t a ­
k u ,  z a w i a d o m i o n y  o gn i em  d z i a ł o w y m  o d  l e w e g o  s k r z y d ł a  p o c h o d z ą c y m  
o zb l i żan i u się f e ldmar sza ł ka  Schl icka .  T e n  os t a t n i  pędzi ł  p r z e d  so bą  nie­

pr z y j ac ie l a  do  V e r p e l e t h ,  gdz ie  się  t en że  u s a d o w i ł ,  s i l ny  s t a w i a j ą c  o p ó r .  
W s z e l a k o  b r y g a d a  K r i e g e r n  wz ię ł a  s z t u r m e m  w i e ś  w s p o m n i o n ą ,  a n i e p r z y ­
jac ie l  c of ną ł  się sp ie sz nie  na  p r z y l e g ł e  w z g ó r z a .  —  Od dz ia ł  j e g o  w p ę d z o n y  
z os t ał  w  p a r o w y  w k i e r u n k u  mias ta  E r l a u ,  wi ę ks za  część zaś  z w r ó c i ł a  się  
ku  ś r o d k o w i ,  k t ó r y  o d p a r t y  p r z ez  b r y g a d ę  W y s s  z K a p o l n a ,  c o fn ą ł  się  n a  
gośc in iec  w i o d ą c y  do Miskolcz .  Ni e pr zy ja c i e l  z d a w a ł  się  w i e lk ą  p r z y w i ą ­
z y w a ć  w a r t o ś ć  do  s t a n o w i s k a  w K a p o l n a ,  g d y ż  p o  d w a k r o ć  u s i ł o w a ł  o d ­
z y s k a ć  je.  G d y  m u  się j e d n a k  nie p o w i o d ł o ,  w y p r z e ć  s t a m t ą d  b r y g a d y  
W y s s  za p o m o c ą  s i lnego z l icznych dział  o g n i a ,  a b r y g a d a  Co l l or ed o t y m ­
czasem od  wsi  D o b r o  zag ra ża ła  j e g o  p r a w e m u  s k r z y d ł u ,  p r z e t o  c of ną ł  się  
c ze mp r ę d z e j  na w z g ó r z a  Od p r a w e g o  s k r z y d ł a  n asz eg o ks i ążę  S c h w a r z e n -  
b e r g  p o s u n ą ł  się aż do K a a l ,  k t ó r ą  to wi eś  wz i ą ł  s z t u r m e m .

P i e r zc h a j ą ce  w o j s k o  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  z l ic zną  a r t y l e r y ą  cof nę ł o  s ię  
po d M a k l a r ,  gdz ie  za j ęł o s t a n o w i s k o .  Ncigano j e  o g o d z i n ę  d r og i  za K a -  
p o l n a , gdzie  n a d c h o d z ą c y  w i e c z ó r  i z n u ż e n i e  w o j s k a  d a l s ze mu  śc igan i u  k o ­
niec p o ł o ż y ł o .

Po d c z a s  tej  d w u d n i o w e j  b i t w y  m i e l i śmy  na  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  do  czyT-  
n icnia  z g ł ó w n ą  si lą  n i ep r z y j a c i e l a ;  w s z a k ż e ,  w y b o r n y  d u c h  i wa le cz no ś ć  
w o j s k a ,  r ó w n i e  j a k  r o z s ą d n y  k i e r u ne k  p a n ó w  j e n e r a ł ó w ,  o r a z  ż y w y  i s k u ­
t ec z n y  ogień dzie lnej  a r t y l e r y i ,  z d o ła ł y  p o k o n a ć  p r z e m a g a j ą c ą  silę.

P r z y  z d o b y c i u  K a p o l n y  w z i ę t o  w  n i e w o l ę  o d p a d ł y  w  Os ie k u  ( Es se g)  
ba ta l ion  p u ł k u  Z a n i n i , k t ó r y  bron i !  się w t a m t e j s z y m  kościele.

G d y  j e szc ze  d o t ą d  nie n a de s z ł y  w s z y s t k i e  r a p o r t a  z całej  linii b o j o w e j ,  
nie m o ż n a  za t em pod ać  d o k ł a d n e g o  s p r a w o z d a n i a  o p o n i e s i o n y c h  o b u s t r o n ­
nie s t ra tach .

Z e  s t r o n y  n i ep rz yj ac ie l a  m o g ą  one  w y n o s i ć  n a j mn e j  2  do  3 0 0  po l e ­
g ł y c h ;  p r ó c z  t ego w z i ę l i ś m y  0 0 0  do 1 0 0 0  ludzi  w n i e w o l ę ,  m i ę d z y  k t ó ­
r y m i  1 5  o f i ce rów,  z d o b y t o  r ó w n i e ż  1 s z t an da r .  Z  naszej  s t r o n y  nie  j e s t  
tak znaczna .  U b o l e w a m  n ad  z g o ne m r o t mi s t r z a  Z i i l low,  od p r u s k i c h  k i r y s -  
s i e r ó w ,  i p o r u c z n i k a  S c h u l z  od 2  b a t a l ion u s t r ze l ców.  R a n n y c h  m a m y  2  
k a p i t a n ó w ,  1 r o t m i s t r z a ,  1 p o r u c z n i k a  i k i lku  i n n yc h .

G ub .  c y w .  i wo j sk .  W e l d  e n ,  feldm.
K r o m i e r y ż .  —  D o k o ń c z e n i e  s p r a w o z d a n i a  z pos i edz en i a  s e j m u  1.  

Mar ca .  Z p o r z ą d k u  d z ie nn eg o p r z y p a d a  c iąg d a l s zy  o b r a d  wz g l ę d e m  p r a w  
z a s ad n i c z yc h  a m ia n owi c ie  §. 1 5 .  p r o j e k t u .  —  W n i e s i o n o  t u  ki lkanaście  p o ­
p r a w e k ,  z p o mi ę d z y  k t ó r y c h  wa żn i e j sz e  z a m i es z cz am y.  I tak H a s s l w a n -  
dera .  Kośc i ół  katol icki  j a k o  też k a ż d y  i n n y  p r z ez  r z ą d  u z n a n y  s p r a w a m i  
s w e m i  n i ez awiś le  r o z r z ą d z a ,  i zas t r zeg a  m u  się p os i adan i e  i u ż y t e k  z  z a k ł a ­
d ó w  i f u n d u s z ó w  p r z e z n a c z o n y c h  na cele d u c h o w n e  n a u k o w e  i d o b r o c z y n n e .  
P o p r a w k a  b i s k u p a  g a l i c y j s k i e g o ,  W i e r z c h l e j s k i c g o : Koś ci ół  ka to l i cki  j a k o  
też ws ze lk ie  i nn e  s t o w a r z y s z e n i a  re l igi jne  m a j ą  bez p r z e s z k o d y  udzie lać
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n a u k i  s w oj e ,  w y k o n y w a ć  l i t u rg i ą ,  u t r z y m y w a ć  k a r n o ś ć  s w o j ą ,  k o r r e s p o n -  
d o w a ć  z s w o i m i  p r z e ł o ż o n y m i ,  og ł aszać  r o z p o r z ą d z e n i a  s w o j e ,  j a k o  też 
p o r z ą d k o w a ć  i z a r z ą d z a ć  m aj ą t k i e m .  S t o s u n k i  i nne  p o m i ę d z y  p a ń s t w e m  
a kośc io łe m z o s t a n ą  o z n ac z o n e  p r a w e m  o s o bn e m za p o r o z u m i e n i e m  się z n a ­
cze ln i ki em kościifła.  W i s e r ,  S c h m i d t ,  S z a b e l ,  O h e r a l ,  B r e s t t ,  L d b n e r ,  
T o m e k ,  J a n  Beck po da l i  p o p r a w k ę  n a s t ę p u j ą c ą :  S t o s u n e k  p a ń s t w a  do k a­
żde go  z s t o w a r z y s z e ń  re l i gi jnych  ma b yć  u r e g u l o w a n y  p rz ez  p r a w o  o r g a ­
n i c z n e ,  k t ó r e m u  p o s t a n o w i e n i a  n a s t ę p u j ą c e  za p o d s t a w ę  s ł u ż y ć  m a j ą :  u )  
Ko ś c i ó ł  k a ż d y ,  j a k  w s zy s tk i e  s t o w a r z y s z e n i a  i g m i n y  s t o j ą  po d p r a w a m i  
i o p i e k ą  p a ń s t w a ;  t)) Koś ci ół  k a ż d y  z a r z ą d z a  w e w n ę t r z u c m i  s p r a w a m i  
s w e m i  n i ez aw iś le ;  c )  B r a w o  u s t a n a w i a n i a  p r z e ł o ż o n y c h  kośc io ła  pr zez  
w o l n y  w y b ó r  s ł u ż y ć  ma g m i n o m  i s y n o d o m ,  na k tó r e  g m i n y  t akż e  s w y c h  
d e l e g o w a n y c h  w y s y ł a j ą ;  d )  M a j ą t k a m i  kośc ie lnemi  z a r z ą d z a ć  m a j ą  pod 
o p i e k ą  r z ą d u  o r g a n a  w y b r a n e  p r z ez  g m i n y  k oś c i e l n e ,  a lbo w e d ł u g  o k ol i ­
czności  p r z ez  s y n o d y  dy ec ez a l n e  l ub p r o w i n c y o n a l n e .  ł l e l f e r t :  S t o w a r z y ­
szenia  r e l i g i jne  z a r z ą d z a j ą  s p r a w a m i  wl a sn e mi  p o d  wz g l ę d e m  n a u k i ,  n a b o ­
ż e ń s t w a ,  u r z ą d z e n i a  ka rnośc i  i k o r e s p o n d e u c y i  sa modz i e l ni e  i n i ez awi ś l e  
o d  w ł a d z y  r z ą d o w e j .  K o s s a k i e w i c z : Kośc i ół  k a żd y  k i eru j e  i z a r z ą d z a  s p r a ­
w a m i  s w e mi  n i ez a w i ś l e ,  ale zos ta je  po d d o z o r e m  r z ą d u .  Ka żda  g m in a  k o ­
ścielna ma p r a w o  w y b i e r a n i a  s w y c h  p r z e ł o ż o n y c h  w kościele.  R z ą d  s ta rać  
się  będzie  o g o d n e  u t r / y m a n i e  d u c h o w n y c h  i n a b o ż e ń s t w o  kośc ie lne .  Z a ­
r z ą d z a  dalej  d o b r a m i  kośc i el nemi ,  ale nie może  ich ani sp rz eda ć ,  ani  na inne  
cele  obr acać ,  j a k  na  kościelne.  H e u b o r :  G m i n o m  k ośc ie l ny m o d da je  się z a ­
r z ą d  m a j ą t k ó w  k ośc i e l n yc h  i p r a w o  p r z e d s t a w i a n i a  p r z y  o b i e r a n i u  p r z e ł o ż o ­
n e g o  kośc io ła  ( p a r o c h a ) .  Co się t y c z y  p o s t a n o w i e ń  b l iż szych  w t y m  w z g l ę ­
dzie  j a k o  też u r z ą d z e ń  p r z y s z ł y c h  s y n o d a l n y c h  i s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  p a ń ­
s t w e m  a kośc i ołem w  ogól nośc i ,  p r a w o  o so b n e  w y d a n e m  będzie.  — W i e r z -  
c h l e j s k i ,  b i s k u p  z Ga l i c y i :  W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  pu śc i ł  się d r o g ą  ś r o d ­
k o w ą ,  dla u p o r z ą d k o w a n i a  s t o s u n k u  p o w i ę d z y  p a ń s t w e m  a kośc io łem.  
O d w o ł a ł  się on do  p r a w a  w y d a ć  się m a j ą c e g o ;  p r z e c i w  n i e p e w n o ś c i  takiej  
p o w i n i e n e m  j a k o  b i s k u p  katol icki  j ak  na j i i r oc zy ś c i e j  z a p r o t e s t o w a ć .  W s z e l ­
k i e  p r a w a  z as adni cze  m a j ą  j u ż  t e r az  by ć  u s t a n o w i o n e ,  t y lk o  p r a w a  kości la  
p a n u j ą c e g o  p o z o s t a n ą  w z a w i e s z e n i u ,  co da je  p o z ó r ,  j a k o b y  wsze l kie  s t o ­
s u n k i  w p a ń s t w i e  u w z g l ę d n i ć  z am ie rz an o  z w y j ą t k i e m  s t o s u n k ó w  religii 
ka to l i c k i e j ,  k t ó r ą  wi ększ a  część l udnośc i  i d om  p a n u j ą c y  w y z n a j e .  Jeżel i  
p r a w o  o c z e k i w a n e  u ł o żą  bez  p r z y b r a n i a  n a c z e l n ik ó w koś c io ł a ,  w t e d y  do 
z ami esz ań  p o l i t y c z n y c h  p r z y c z y n i ą  j es zc ze  re l i g i jn e ,  i kośe io ł  p r a w d o p o d o ­
bni e  w s w e j  istocie w e w n ę t r z n e j  n a r u s z o n y m  z os t an i e ,  j a k  to się j u ż  w s k u ­
t ek  m n ó s t w a  d o s t o j n y c h  i n a j d o s t o j n i e j s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń  w y d a r z y ł o .  ( P o d ’ 
w z g l ę d e m  o d p u s t ó w ,  p r o c e s s y i ,  ś w i ę c e ń ,  k o r e s p o n d e u c y i  z p ap ie że m,  s t o ­
w a r z y s z e ń ,  k o n f e r e n c y d , r o d z a j u  w y d z ie l a n i a  s a k r a m e n t ó w ,  k a za ń  w z o r o ­

w y c h . )  — A  j e d n a k ż e  kośc ió ł  katol i cki  u ż y w a ł  s z c ze g ó l ny c h  p r e r o g a t y w ,  
r z ą d  n a z y w a ł  się j e g o  o b r o ń c ą ,  b i sk up i  j e g o  byl i  s t a nami  kr aju ,  L)o tego 
p o s t ę p o w a n i a  d w u z n a c z n e g o  p o w o d o w a ł o  r z ą d  z j e d n e j  s t r o n y  u z na n i e  k o ­
n iec znoś ci  p o d s t a w y  m or a l ne j  dla r z ą d u ,  z d rug ie j  s t r o n y  o b a w a  p r z ed  
w p ł y w e m  kośc i oła  na lud.  Lecz  b o j a ź ń  p a n u j e  t y l k o  nad  t y m ,  k t ó r y  albo 
j e s t  s ł a b y m ,  a lbo  p o p e ł n i a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć .  W o b y d w ó ć h  t y c h  p r z y p a d ­
k a ch  z n a j d o w a ł  się r z ą d  w  obec  kośc io ła  , i dla tego na r zu c i ł  się j e m u  na 
o p i e k u n a  i s ędz ie go  r a z e m ,  i w y n a l z ł ,  j u s  circa sacra .  W  sku t ek  po l i ty ki  
t a k o w e j  życ i e  w e w n ę t r z n e  kośc i oła  z n i e d o l ę ż n i a ł o ,  i w i a r a  z n iż y ł a  się do 
s a m y c h  cer emoni i .  Lecz  jeżel i  r z ą d  d a w n i e j s z y  o nicości  po l i t yk i  tej j uż  
s i ę  p r z e k o n a ł ,  to  w y  z a p e w n e  t y m  więce j  to uznac ie  i p r a w a  od j ę t e  k oś c io ­
ł o w i  p r z y w r ó c i c i e .  Nie p r z e s ł y s z y c i e  g ł os u  b i s k u p ó w ,  k t ó r y  j ak  t r ąba  
b r zmi  pocalej  A u s t r y i .  Do  z a r z ą d u  n i e z aw is ł e g o  s p r a w a m i  kośc io ła  l iczę na 
p r z ó d  naucz an ie .  T o  nic m oż e  b yć  ogr an ic za i i em na i i i u r y  kośc ioła ,  ale musi  
s i łą  s w o j ą  u dz ie l a j ąc ą  się p r z e n i k a ć  sz ko l ę ,  a n a w e t  w e w n ą t r z  d o m u  i famil ią.  
P o w t ó r e  l iczą do  t ego  n a b o ż e ń s t w o  ze w s z y s t k i e m i  j e g o  częściami  i s to t -  
n e m i ,  k t ó r e  p r a w o d a w s t w o  józef ińskie  t ak s r od z e  n a r u s z y ł o !  K a n o u i -  
ści  j ó z e f iń s c y  ro zróż ni a l i  dla tego j u s  circa — i j u s  in s a c r a ,  różn ica  ta 
p r z e d  s ą d e m  kośc io ła  u t r z y m a ć  się nie m o ż e ,  g d y ż  j e d y n i e  k o śc i o ł ow i  s ł u ż y  
r o z r z ą d z a n i e  s p r a w a m i  j e g o  się t yczącemi .  T a ń c e  i z a b a w y  częs to  j u ż  s zko dę  
p r z y n o s i ł y ,  ale m o d l i t w a  j e s zc ze  n i g d y!  P u n k t  t rzeci  t y c z y  się d y s c y p l i n y ,  
c zyl i  ka rnośc i  koście lnej .  B i s k u p o m  p o w i n n o  s ł u ż y ć  p r a w o  w y k ł a d a n i a  
n a u k  kośc io ła  i d o p i l n o w a n i a ,  a b y  b y ł y  w y p e ł n i a n e .  W  t y m  wz gl ędz ie  
n i e  m a j ą  oni  w ł a d z y  n i e o g r a n i c z o n e j ,  lecz m u s z ą  p a p i e żo w i  s u m i en n i e  skla  
d ać  s p r a w o z d a n i a .  J ó z e f i n i z m ,  ó w  n i ep r zy ja c ie l  z a k a p t u r z o n y  k a to l i c yz mu  
z as z cz ep i ł  w ł a śn i e  a b s o l u t y z m  na  po l u k o śc i o ł a ,  u w o l n i ć  u s i ł ow a ł .  P o w i ­
n i e n e m  s t a n o w c z o  o p r z eć  się z ab i egom wc i ą g n i cn i a  kościoła  do r e w o l u c j i .  
C h c ą  z wa l i ć  h i e r a r c h i ą , a z a p r o w a d z i ć  d e m o k r a c y ą  do kościoła.  T a m t a  
p a n u j e  z g ó r y ,  ta chce od do ł u r ządzić .  N i g d y  lud p r a w o w i e r n y  rościć  
sob i e  nie może  p r a w a  d o  u d z ia ł u  w  s p r a w a c h  w e w n ę t r z n y c h  kośc io ła  i k a r ­
nośc i !  ( A c h !  A c h ! )  W i e j e  z ł y  duch  c z a s u ,  to ko śc ió ł  p o w i n i e n  s ta rać  się 
o  to,  a by  ogni a  j e g o  ś w i ę t e g o  nie zgas i ł ,  a by  k ą k o l u  nie siał  w c z y s t ą  
p s z e n i c ę  w i a r y ;  dla t ego  k o ś c i o ł o w i  t akże  p r a w o  k a r n oś c i  n ieogr an i cz on e  
p o z o s t a w i o n e m  by ć  p o w i n n o .  M u s i  mieć w ł a d z ę  d a w a n i a  n a g a n y ,  w y ł ą ­
czania  n i e g o d n y c h .  P r a w o  n a d z o r u  r z ą d o w e g o  n ad  kośc io łe m p o w i n n o  się 
o g r a n i cz ać  na  w p ł y w  c z ys t o  n e g a t y w n y ,  a n i gdy  r z ec zy  p o z y t y w n y c h  s o ­
bi e  n i e p r z y w j a s z c z a ć .  R z ą d  nic p o w i n i e n  sobie  rol i  inne j  p o z w a l a ć ,  j a k  
p o l i c y j n e j  na  n i w i e  w o l n o ś c i .  P u n k t  c z w a r t y  d o t y c z y  k o r r e s p o n d e n c y i

z p a p i e ż e m ,  na co z w o l e n n i c y  s y s f em a t u  jó ze f ińs k i eg o na jb ar dz i e j  na s t a j ą .  
Z a z w y c z a j  o s t a n o w i s k u  kośc io ła  do  p ap ieża  w y r o k u j ą  ze s t a n o w i s k a  b ł ę ­
dn e go ,  u p a t r u j ą c  w n i m za r aze m naczeln ika  w ł a d z y  ś w i a t o w e j .  J a k o  taki  
nie ma on nic do  c zy n i en i a  z o b y w a t e l a m i  A u s t r y i ;  j ak o  pa pi eż  j e s t  on  
ws zę d z i e  w d o m u  i ws zę dz i e  p a n e m ,  gdzie t y lk o  katol ik  mieszka.  Pa p ie ż  
i k a t o l i cy zm są  n i e r o z d z i e l n i , bez  papieża  nie ma kośc io ła  ka to l i ckiego — 
j e s t  to j e d n y m  z d o g m a t ó w  j eg o.  Ks iążki  z ag ra ni cz ne  w p us zc za ją  do k r a j u ,  
a bule pa pic zk i e  m aj ą  p o t r z e b o w a ć  p lacetu  r e g i u m ?  P o w i a d a j ą ,  że t ak by ć  
m u s i ,  g d y ż  pa pie ż  j es t  n i e o d p o w i e d z i a l n y m  -  a czy ks i ęgarze  i d r u k a r z e  
z ag ra ni cz ni  nie są  także o d p o w i e d z i a l n i ?  P u n k t  os ta tn i  t y c z y  się m a j ą t k u  
kośc ie lnego.  l e n  p o d ł u g  wol i  f u n d a t o r ó w  i z n a t u r y  s w o j e j  jes t  r z ec zą  
c zy s t o  p r y w a t n ą .  ł 0 n i ep od łe ga  żadne j  w ą t p l i w o ś c i .  Co się t y c z y  za ­
r z ą d u ,  rzecz  się ma inaczej .  R z ą d  od c za s ów Józefa  Ił. r o z p o r z ą d z a  f u n d u ­
szami  r c l i g i j ne mi ,  a kośc i ół  i b i skupi  ani  w i e d z ą  juk z t y m  z a r z ą d e m  stoi ,  
to t y l k o  w i e d z ą ,  żc r z ą d  z a w s z e  robi ł  t r u d n o ś c i ,  ile r a z y  b i sk up  k t ó r y  
chciał  p o w i ę k s z y ć  d o c h o d y  j a k i e g o k o l w i e k  ks iędza .  P o n i e w a ż  zaś m a j ą t e k  
kośc i oła  p r z e z n a c z o n y  j e s t  na cele c zy s t o  k ośc ie l ne ,  ( o d p r a w i m i e  m s z y  za 
u m a r ł y c h  i t. p )  p r z e t o  on  s a m  ni m r o z p o r z ą d z a ć  p o w i n i e n .  P r a w o  p a ­
t r o n a t u  z a w i s ł o  od kośc io ła .  Bez  j e g o  za t em z e z wo l en i a  nie może  w t y m  
wz gl ęd zie  nic być  z mi e n i on ć m.  W y b i e r a ć  b i s k u p ó w  ma p r a w o  k o r o n a ,  
d o pó k i  ona  się tego nie z r z e cz c ,  nie m oż e  sobie  ni kt  p r a w a  tego p r z y w ł a ­
szczać.  W  m a ł ż e ń s t w i e  tak r z ą d  j a k  kościół  są wł a śc iw ie  n i epod le gł e  i b y ­
ł o b y  r z e c zą  p o t r z e b n ą ,  a b y  się obaj  w t y m  wz gl ędz ie  p or oz umi e l i .  Z  t ego  
co p o w i e d z i a ł e m ,  j a s n o  się p o k a z u j e ,  iż dla kośc io ła  ka t ol i ckiego ż a d n y c h  
p r a w  n o w y c h  nie ż ą d a m ,  t y lk o  u t r z y m a n i a  d a w n y c h  w y m a g a m !  K o ­
ściół  nic u n i k a  r e f o r m y ,  ale ta nie  p o w i n n a  od r z ą d u  w y c h o d z i ć ;  czćm i n-  
nć m jest  nóż  w r ę k u  o g r o d n i k a  r o z t r o p n o g o ,  a czćm i nnćm o g r o d o w c z y k a  
n i e d o ś w i a d c z o n e g o !  (Okl aski .  W n i o s e k  zosta ł  p o p a r t y . )  — K o s sa k ie w ic z ,  
k s i ą dz  katol i cki  z G a l ic y i .  Ż ą d a m  wol nośc i  dla k o śc i o ł a ,  ale n i e b e z w a r u u -  
k o w e j ,  g d y ż  w p a ń s t w i e  p o r z ą d n e m  w ogóle  nie mo że  b y ć  wol nośc i  a b s o ­
lutne j .  Nie ż ą d a m  dla l ego  w o l n o ś c i ,  j a k a  w W ę g r z e c h  i s tn ie j e ,  gdz ie  bi ­
s ku pi  j e ż d ż ą  sześciu k oń mi  p a r a d n e m i ,  a kapelani  g ł ód  c ie rpią .  Nie ż ą d a m  
dla niej  wo l no śc i  t ak i e j ,  j ak  b i s k u p i ,  g d y  m ó w i ą  o m a j ą t k u  k ośc ie l ny m,  
g d y ż  boski  za łożycie l  c h r ze ś e i a ń s t w a  nie polec i ł  b i s k u p o m ,  a b y  b o g a c t w a m i  
z a r z ą d z a l i ,  i wielkie kieszenie  m i e l i , l ecz ,  a b y  w u b ó s t w i e  żyl i  i lud p o c ie ­

szali .  ( W e s o ł o ś ć . )  O b o w i ą z k i e m  ks i ęży  j e s t  modl ić  się i n a u c z a ć ,  a r z ą d  ma 
im d a w a ć ,  co p o t r z e b u j ą .  T a k  j e s t  d o b r z e  i tak b y ć  p o w i n n o ,  —  ale t ak nie 
b y ł o  i b i sk u pi  nie ż y c z ą  s o b i e ,  a b y  t ak b y ł o ,  chcą  o n i ,  a b y  p o te m tak j a k  
w p r z ó d y  j e d n i  mał o p r a c o w a l i ,  a wie lk ie  miel i  d o c h o d y ,  i n n i  wiele  p r a ­
c o w a l i ,  a mał o  co pobiera l i .  Z  w y r a ż e ń  t y c h  po s ą d z ać  mnie  może  k t o bę -s  
dzie o ub i egan i e  się za n o w o ś c i ą ,  że r oszczę  p r a w a  do ws ze lk ic h  wł a sn oś c i .  
L ec z  w ł a s n o ś ć  k o ś c i o ł a ,  j es t  w ł a s n oś c i ą  w s z y s t k i c h  k a to l i k ó w  a nie b i s k u ­

p ó w  s a m y c h !  l w y ,  moi  p a n o w i e ,  j es te śc i e  ch rze śc ia nami  i k a to l ikami ,  
i w a m  s ł u ż y ć  p o w i n n o  p r a w o  z a r z ą dz an i a  m a j ą t k i e m  k ośc ie l nym.  Czy  śc i er -  
picie to j e s zc ze  d ł u ż e j ,  a b y  d u c h o w n i  p a ń s t w a  z b y t k i  r o b i l i ?  P o w i n n i ś c i e  
p r z y z n a ć  g m i n o m  p r a w o  w y b i e r a n i a  s w y c h  p r z e ł o ż o n y c h  kośc io ła ,  d o p ók i  
to nie n a s t ą p i ,  d o p ó k i  te nie b ę dą  w y b i e r a ć  sobie  p r z e ł o ż o n y c h  kościoła  
t y l k o  p o j e d y n c z y  nacze l ni cy ,  d o p ó t y  g m i n o m  z b y w a ć  bedzie  na d o b r y c h  p a ­
s t e r z a c h ;  g d y z  p o j e d y n c z y  w y b i e r a ć  z aw s ze  będzie  p o d ł u g  s w e g o  i n t e re s s u  
o d r ę b n e g o  ( m ó w c a  w y m i e n i a  g r ę  w k a r t y ,  h u l a n k ę ) ,  g m in a  p o d ł u g  p o ­
t r z e b y  s wo je j .  l o  p r a w o  w y b o r ó w  g m i n y  l eży w  n a t u r z e  r z ec zy ,  g d y ż  
p r z e d e w s z y s t k i c m ,  a b y  pa s te rz  m óg ł  w p ł y w  m o r a l n y  w y w i e r a ć ,  p o t r z e ­
b u je  zaufania .  f e r a z  co się t y c z y  k l a s z t o r ó w !  Nic m y ś l ę  tu  d o w o d z i ć ,  
c zy  r z ą d o w i  s ł u ż y  p r a w o  znies ienia  k l a s z t o r ó w  l ub nie.  T ę  t y l k o  z r o b i ę  
u w a g ę ,  zc wiele  p a ń s t w  j u ż  d u ż o  k l a s z t o r ó w  p o zn os i ło ,  a ż ad ne  te®o nie  
ż a ł o w a ł o .  ( S y c z e n i e  i oklaski .  W n i o s k u  j e g o  nie p o p i e r a j ą . )  Po s i ed ze ni e  
zamk ni ę t o .

Od ki lku dni  z a m oż ni e j s z e  famil ie w znaczne j  l iczbie o p u s z c z a j ą  s tol icę.  
P o w s z e c h n a  j e s t  o b a w a ,  a by  w k r ó t c e  n i e p o n o w i l y  się k r w a w e  w y p a d k i ,  
a chociaż  ta o b a w a  z g u b n ą  j e s t  dla m i a s t a ,  p r z y z n a ć  j e d n a k  t r z e b a ,  że nie 
j es t  całkiem b e zz as ad ną .  —  Śc ią ga n ie  w o j s k  do W ł o c h  t r w a  n i e p r z e r w a n i e .
Z  Czeel>, M o r a w y ,  S t y r y i ,  K a r y n t y i  i K- r n i o l i  śc iąga  t am w s z y s t k o  w o j ­
sk o  o ile nie j es t  do u t r z y m a n i a  w e w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u ,  n i e o d z o w n i e  p o -  
t rzebnćin.  I n t e r w e n c y a  m o c a r s t w  w s p r a w i e  r z y m s k i e j  j u ż  ma  b yć  p o s t a ­
n o w i o n a ,  na w ł a s n e  ż ąda ni a  p a p i e ż a , a m ar sza łe k  Radecki  miał  o ś w i a d c z y ć ,  
że ani k on gr e s  b r u k s e l s k i ,  ani  ż ad ne  p o ś r e d n i c t w o  nie j e s t  w s t anie  p r z y ­
wr óc ić  we  W ł o s z e c h  p o r z ą d u  i s p o k o j u ;  z b r o j n a  j e d y n i e  i n t e r w e n c y a  m oż e  
t en  cel o s i ą g n ą ć ;  r u c h  c a ł y  w y p ł y n ą ł  z R z y m u ,  z t a mt ą d  więc  musi  w y ­
p ł y n ą ć  pok ój  i r oz lać  się po  ca ł ych  W ł o s z e c h .

r, . . w  ? s  i- y.
C h o r ą g w i e  W ę g r ó w  są  z białego j e d w a b i u ,  z j ed n e j  s t r o n y  znajduje  

się ma t ka  boska  z d z i ec i ęc i em,  z d r u g i e j  zaś h e r b  węgi er sk i .  O b w ó d  c h o ­
r ą g w i  i ws tęgi  u niej  są  k o l o r u  bia łego c z e r w o n e g o  i z ie lonego.  Na  d rzew cu  
j e s t  w y l i t o g r a f o w a n y  o b r a z  K os z u l a .

Z a g r z e b ,  d. 2 5 .  L u t e g o .  —  Dz ien ni k  N a p r e d a k  m ó w i  w  dz i s ie j -  
s z y m  n u m e r z e  o p o w o d a c h  og ł osz en ia  K a r ł o w i c y  w s tanie  o b l ę ż e n i a ;  p o ­
t w i e r d z a  on w i a d o m o ś ć ,  ze p o s t ę p o w a n i e  k o m i t e tu  c e n t r a l n eg o  da ło  p o w ó d  
d o  t ego k r o k u  w ł a d z y  w o j s k o w e j .  N a p r e d a k  u n i e w i n n i a  p a t r y a r c h ę  R a j a -  
c z y c a ,  na k t ó r e g o  w n i o s e k  o g ł o s z on o  mias t o  w  s tan ie  o b l ęż en i a ;  c ał ą  zaś



w i n ę  s k ł a d a  n a  j e g o  d o r a d z c ó w ,  k t ó r z y  z a w s z e  m u  z ł e  d a j ą  r a d y .  W s p o -  

i n n i o n y  d / . i e u n i k  d o d a j e ,  ź e  o b e c n i e  p a t r y a r e h a  s a m o w ł a d n i e  r z ą d z i ,  g d y  

t y m c z a s e m  O d b ó r  z ł o ż y ł  u r z ę d o w a n i e  i w s t r z y m u j e  s i ę  o d  w s z e l k i e g o  u d z i a ł u  

w  a d m i n i s t r a c j i  s e r b s k i e g o  w o j e w ó d z t w a .  W n o s z ą c  z  t e g o  a r t y k u ł u  z d a j e  

s i ę ,  ż.e m i ę d z y  R a j a c z y c e m  a S t r a t y  m i r o w i c z e m  c i ą g l e  t r w a  n i e p o r o z u m i e ­

n i e .  L u d  "po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  s p r z y j a  S t r a t y m i r o w i e z o w i  z  w y j ą t k i e m  S y r -  

m i i  i p e t e r w a r d y ń s k i e j  g r a n i c y ,  k t ó r a  m u  n i c  j e s t  p r z y c h y l n a ; t a m  b o w i e m  

p o t w i e r d z o n y  p r z e z  p a t r y a r c l i ę  k o m e n d a n t  K a d a s a w l e w i c z  z e  w s z y s t k i e m  

s p a r a l i ż o w a ł  d ą ż n o ś c i  S t r a t y m i r o w i c z a .  P a t r y a r e h a  m i a n o w a n y  z o s t a ł  c y ­

w i l n y m ,  a c o  d z i w n i e j s z a  i w o j s k o w y m  g u b e r n a t o r e m  w o j e w ó d z t w a .  P o ­

t w i e r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  ż e  K a j a c z y c z  k i l k a k r o t n i e  p o r ó ż n i ł  s i ę  z k o m e n ­

d a n t e m  T e m e s w a r u  z  k t ó r y m  d a w n i e j  w  p r z y j a z n y c h  z o s t a w a ł  s t o s u n k a c h .  

T e n  o - t a t n i  u s i l n i e  n a d  t e i n  p r a c u j e ,  a b y  b a n a c k i e  p o g r a n i c z e  m i a ł  s o b i e  

p o d d a n e  i d a w n y  z a r z ą d  w o j s k o w y  t a m ż e  b y ł  p r z y  w r ó c o n y m .  W  o g ó l e  

w y ż s i  o f i c e r o w i e  p r a c u j ą  n a d  t e i n  a b y  S e r b o m  w e  w s z y s t k i e m  s t a w i a ć  p r z e ­

s z k o d y .  K u k a  w i n a  i T e o d o r o w i c z  s t o j ą  na  c z e l e  tej  o f i c e r s k i e j  k o t e r y i .

O s t a t n i  p r z e z  s w o j e  p r o s t a c k i e  i g b u r o w a t e  o b c h o d z e n i e  s i ę ,  o r a z  c z a r n o -  

ż ó l t y  s p o s ó b  m y ś l e n i a ,  o d d a w n a  u t r a c i ł  w s z e l k i e  s y m p a t y e .  K o m i s s y a  

u s t a w o d a w c z a  s e r b s k a  r o z p o c z ę ł a  n i e d a w n o  s w o j e  p r a c e ;  p i e r w s z y m  i c h  

w ' v p a d k i e m  l i e d z i c  p r a w o  w y b o r c z e  d l a  w o j e w ó d z t w a ,  k t ó r e  j u ż  j e s t  s k o ń ­

c z o n e .
W ł o c h  y.

R z y m  2 3 .  L u t e g o .  —  W c z o r a j  na  p o s i e d z e n i u  s e j m u  t o c z y ł a  s i ę  s p r a ­

w a  o  F e r r a r ę ,  p o d a n o  t a m  w i e l e  w n i o s k ó w  w  d u c h u  w o j e n n y m ;  S t e r b i n i  

o ś w i a d c z y ł ,  iż  p r z e d e w s z y s t k i e m  t r z e b a  p i e n i ę d z y .  M i n i s t e r  C a m p e l l o  

w  t o w a r z y s t w i e  Z a m b e c c a r i  i M e z z a c a p o  w y j e c h a ł  k u  F e r r a r z e .  M i n i s t e r  

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w y d a ł  d n i a  2 1 .  L u t e g o  o k ó l n i k  d o  c a ł e g o  c i a ł a  d y p l o ­

m a t y c z n e g o ,  z a w i e r a j ą c y  p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  t e m u ,  i ż  A t i s t r y a c y  w k r o c z y  

li d o  F e r r a r y  i h e r b y  p a p i e s k i e  ua  n o w o  p o z a w i e s z a l i , p r z y t a c z a j ą c ,  iż  

o b r a z a  p r z e z  w o j s k a  c e s a r s k i e  w y r z ą d z o n a  p o l e g a  na  tej  z a s a d z i e ,  z e  l u ­

d o w i  s ł u ż y ł o  p r a w o  u k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  j a k o  r z e c z p o s p o l i t a .

G a z e t a  p o w s z e d n i a  m ó w i :  L i s t y  n a s z e  z  R z y m u  p o d  d n i e m  2 4 .  L l i t e ­

g o  p o t w i e r d z a j ą ,  ż e  p a p i e ż  z a ż ą d a ł  t e r a z  f o r m a l n i e  w d a n i a  s i ę  A u s t r y i ,  

F r a n c y i ,  H i s z p a n i i  i N e a p o l u .  R z ą d  r e p u b l i k a ń s k i  z n i ó s ł  i n k w i z y c j ą  i p o -  

i n i ę d z j ’ d o b r a m i  k o ś c i c l u e m i  t a k ż e  b i b l i o t e k ę  w a t y k a ń s k ą  o g ł o s i ł  za  w ł a ­

s n o ś ć  k r a j o w a .

A n  k o  n a  2 1 .  L u t e g o .  —  ( L l o y d ) .  S t a t e k  s a r d y  l i ski  • T r i p o l i * ,  k t ó r y  

t u  w c z o r a j  p r z y b y ł ,  w y s a d z i ł  na  l ą d  3 4 0  a r t y l e r z y s t ó w .  H r a b i e g o  K a j e ­

t a n a  M a s t a i ,  c z w a r t e g o  b r a t a  p a p i e s k i e g o  p r z y t r z y m a n o  p o d  F o s s i m b r o n e ,  

p o n i e w a ż  s i ę  m i l c z k i e m  z t ą d  w y n o s i ł ,  i p r z y p r o w a d z o n o  g o  d o  M a c e r a t a .

G a e t a  2 2 -  L u t e g o .  —  W .  k s i ą ż ę  t o s k a ń s k i  p r z y p ł y n ą ł  d o  p o r t u  n a ­

s z e g o  d z i s i a j  p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  1 1  na  p o k ł a d z i e  s t a t k u  • P o r c u p i n e . *  
N i e w i a d o m o  j e s z c z e ,  j a k  d ł u g o  t u t a j  z a b a w i .

F l o r e n c y a ,  d n .  2 5 .  L u t e g o .  — R z ą d  t y m c z a s o w y  o g ł a s z a  p i s m o  j e ­

n e r a ł a  L a u g i e r a  z  M a s s y  p o d  d n i e m  2 2 -  L u t e g o ,  w  k t ó r ć m  p o w i a d a :  o t r z y ­

m a ł e m  l i s t  d n i a  1 7 .  o d  w i e i k ' e g o  k s i ę c i a ,  k t ó r y  mi  o d d a l  n a c z e l n e  d o w ó d z ­

t w o  n a d  w o j s k i e m ,  a p r z y r z e k a j ą c  p o m o c  s a r d y ń s k ą  p o l e c i ł  mi  p o w a g ę  s w ą  

m o n a r s z ą  w  k r a j u  w y j e d n a ć .  C h c i a ł e m  w  s k u t e k  t e g o  p o l e c e n i a  d n i a  2 2 .  

p r z e c i w  L u c e  r u s z y ć ,  a l e  o t r z y m a ł e m  p o w t ó r n e  p i s m o  o d  w i e l k i e g o  k s i ę c i a ,  

w- k t ó r ć m  m i  d o n i ó s ł  o s w y m  w y j e ź d z i ć  d o  G a e t y ,  o  z a m i a n o w a n i u  m n i e  

s w y m  w i e l k o k s i ą ż ę c y m  k o m i s s a r z e m  t o s k a ń s k i m ,  z  p o l e c e n i e m  n i e p r z e l a n i a  

k r w i  p r z e z  r o s p o c z ę c i e  w o j n y  d o m o w e j .  P r z e z  w y j a z d  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  

z a g r a n i c ę ,  u w a ż a m  s i ę  z a  u w o l n i o n e g o  o d  z o b o w i ą z a ń  i p r o s z ę  o k a p i t u l a -  

c v ą ,  n i e ż ą d a m  n i c z e g o ,  o k r o m  d y m i s s y i  m o j e j  i z a p e w n i e n i a  m o j e m u  w o j ­

s k u  p r a w ,  s t o p n i  i h o n o r ó w .  W  c z a s i e  u k ł a d ó w  m a  s t a n o w i ć  p o m i ę d z y  

m n ą  g r a n i c ę  P o r t a ,  a G u e r a z z i m  P i e t r a s a n t a  W e d ł u g  d e p e s z y  G u e r a z z e g o  

p r z e b a c z y ć  z a m i e r z a  w o j s k u ,  a l e  n i e  j e n e r a ł o w i  L a u g i c r e m u .  W e d ł u g  d o ­

n i e s i e ń  z  r ó ż n y c h  s t r o n  i d e p e s z  t e l e g r a f i c z n y c h  p o t w i e r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  

ź e  w o j s k o  L a u g i e r a  b e z  w a l k i  się. r o z w i ą z a ł o ,  o  s a m  z a ś  z e m k n ą ł .  N a j n o ­

w s z a  t e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a  z  P i z y ,  z  d n i a  2 4 .  L u t e g o ,  o d  p r e z y d e n t a  P i z y  

d o  p r e z y d e n t a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  b r z m i  j a k  n a j s t ę p u j e :  w c z o r a  w i e c z o ­

r e m  o  g o d z i n i e  8  w r ó c i ł a  d e p u t a c y a  w y s ł a n a  z  V i a r e g g i o  d o  G u e r r a z e g o  n a ­

p o  w r ó t  d o  M a s s a .  D o n i o s ł a ,  z e  w s z y s t k o  w o j s k o  L a u g i e r a  i w s z y s c y  o f i ­

c e r o w i e ,  a m i ę d z y  n i m i  k u m e n d a n t  G a m b e r i n i  p r z e s z l i  d o  s z e r e g ó w  j e n e r a ł a  

A p i c e .  D e  L ’a u g i e r  u c i e k ł .

T u r y n ,  d n .  2 7 .  ł . u t e g o .  —  N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i a j s z ć m  i z b y  u c z y n i ł  

j e d e n  d e p u t o w a n y  w n i o s e k ,  ź e  j e ż e l i  n a t y c h m i a s t  w o j n a  z  A u s t r y ą  u i e z o -  

s t a n i e  r o s p o c z ę t ą ,  p r z e t o  w y s ł a ć  n a l e ż y  d e p u t o w a n y c h  d o  r z y m s k i e g o  z g r o ­

m a d z e n i a  k o n s t y t u c y j n e g o , a ż e b y  s p r a w ę  w o j e n n ą  z  j e d n e g o  p u n k t u  u ł o ­
ż y ć .  Z g r o m a d z e n i e  j e s z c z e  n i c  n i c p o s t a n o  w i ł o  w  tej  m i e r z e .

W e d ł u g  r z y m s k i e j  k o r r e s p o n d e u c y i  z  d n i a  2 3 .  p o s t a n o w i o n o  w r a z  

z  t o s k a ń c z y k a m i  u d e r z y ć  na  z a ł o g ę  a u s t r y a c k ą  f e r a r s k ą .  W  R z y m i e  o r g a ­

n i z u j ą  w o j s k a ,  z a k a z a n o  w y p r o w a d z a n i a  k o n i  i m u ł ó w ,  k t ó r e  r z ą d  s k u p u j e  

d o  a r t y l e r y i .  W y d a n o  o d e z w ę  d o  l u d ó w  w ł o s k i c h ,  a b y  s i ę  s p o s o b i ł y  d o  

p o w s z e c h n e j  w o j n y ,  p o n i e w a ż  z a r a z ę  m o r o w ą ,  o w y c h  A u s t r y a k ó w ,  p o ­

t r z e b a  w e  W ł o s z e c h  d o s z c z ę t u  w y t ę p i ć .  N a  p ó ł n o c  r u s z y ł  j e n e r a ł  F e r r a r i ,  

fla p o ł u d n i e  G a r i b a l d i .

T u r y n ,  d n .  2 5 .  L u t e g o .  —  P r z e d  k i l k u  d n i a m i  z e b r a ł a  s i ę  i na s a  l u d u  

Pr z e d  m i e s z k a n i e m  p o s ł a  w ę g i e r s k i e g o  S p l e n y ,  a b y  m u  c z e ś ć  s w ą  o k a z a ć ,

w y k r z y k u j ą c ,  n i e c h  ż y j ą  W ł o c h y  i W ę g r y !  z ł o d z i e j e  A u s t r y a k i !  — n a z a ­

j u t r z  S p l e n y  w y d a ł  p o d z i ę k o w a n i e  d o  , d u d u  p i c m o n t c j s k i e g o , w  k t ó r ć m  

m ó w i  o ś c i s ł e m  b r a t e r s t w i e  W ę g r ó w  z  W ł o c h a m i ,  k t ó r e  n a w e t  r ó w n e  k o ­

l o r y  n a r o d o w e  o k a z u j ą ;  ż a d e n  n i e  z ł o ż y  b r o m ,  d o p ó k i  k r a j e  i ch b e d ą  p l a ­

m i o n e  n o g ą  c h o ć b y  j e d n e g o  A u s t r y a k a .  -  C i r c o l o  n a c i o n t f e - f e d e r a t i v o  p r z y ­

jął  S p l e n y g o  j a k o  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o .  E m i g r a c y a  t e r a z  s i ę  i w  F l o r e n c j i  

r o z p o c z y n a ,  d o  g o ś c i  l o m b a r d z k i c h  n a s z y c h  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  t e r a z  t o s k a ń s c y  
z u p e ł n i e  t a m t y m  p r z e c i w n i .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  4 .  M a r c a .  —  P o c z t a  w ł o s k a  p r z y w o z i  n a m  w  tej  c h w i l i  d o ­

k u m e n t  n o w y  z  d n i a  2 4 .  ł . u t e g o  z  R z y m u ,  w  k t ó r y m  k o m i s s y a  w y k o n a w ­

c za  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  o s t a t n i e j  n a p a ś c i  A u s t r y a k ó w  n a  F e r r a r ę .  P r o t e s t a c y a  

ta z o s t a ł a  p r z e s ł a n ą  d o  w s z y s t k i c h  r z ą d ó w  z o s t a j ą c y c h  z  R z y m e m  w  p r z y ­
j a c i e l s k i c h  s t o s u n k a c h .

S ą d  n a r o d o w y  w y j e ż d ż a  d z i ś  w  p o ł u d n i e  d o  B o u r g e s  z a  w i ę ź n i a m i  m a ­

j o w y m i ,  k t ó r y c h  t a m  s ł u c h a ć  b ę d z i e  i o s ą d z i .  W s z y s t k i e  d z i e n n i k i  w y s ł a ł y '  

za t y m  s ą d e m  s w y c h  s p r a w o z d a w c ó w .

D z i e n n i k  ł n d e p e n d a n t  w  M o n t p e l l i e r  w y c h o d z ą c y  z n ó w  w z y w a  r e w o -  

l u c i o n i s t ó w  c a ł e g o  k r a j u ,  a b y  s i ę  o p a r l i  z a m a c h o m  m i n i s t e r s t w a  p r z e c i w  

w o l n o ś c i  w ł o s k i e j .  D z i e n n i k  l e n  k ł a d z i e  w k a ż dy m i  n u m e r z e  z a  g o d ł o  s w o j e  

w y j ą t e k  z. k o n s t y t u c j i :  r z e c z p o s p o l i t a  u z n a j e  n a r o d o w o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  i 

w z a j e m  s p o d z i e w a  s i ę  u s z a n o w a n i a  z  i c h  s t r o n y ;  n i e  c z y n i  ż a d n y c h  p o d b o ­

j ó w  i m e  z w r a c a  s w o i c h  s i ł  p r z e c i w  w o l n o ś c i  i n n y c h  l u d ó w .  D z i e n n i k  t e n  

n a s t ę p n i e  d o d a j e :  j e ż e l i  p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j  j a k ą k o l w i e k  n a k a ż e  i n ­

t e r w e n c j ą  p r z e c i w  w o l n o ś c i  l u d u  r z y m s k i e g o ,  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ją  

p o t w i e r d z i ,  a w o j s k o  w y k o n a ,  b ę d z i e  t o  w s z e c h s t r o n n e m  n a d w e r ę ż e n i e m  

k o n s t y t u c j i .  L u d z i e  p o r z ą d k u  i p o k o j u  p o w i a d a j ą ,  ż e  s p o k o j n o ś ć  p o d c z a s  

u r o c z y s t o ś c i  l u t o w e j  r e w o l u c j i  u t r z y m a ł y  w ł a d z e  e n e r g i ą ,  a j e n i a l n y  B a r r o t  

o ś w i a d c z a ,  j e d y n i e  w y s t ą p i e n i e m  n a s z e m  i m p o n i i j ą c ć m  tak  d a l e c e  z a s t r a ­

s z y l i ś m y  a n a r c h i s t ó w , i ż  d n i e m  w p r z ó d  n a c z e l n i c y  i c h  w y d a l i  z n a n ą  p r o ­

k l a m a c j ą ,  a b y  s i ę  l u d  w s t r z y m a ł  o d  m a n i f e s t a c y i .  M y  s a m i  m o ż e m y  s o b i e  

p r z y p i s a ć  z a s z c z y t  u t r z y m a n i a  s p o k o j n o ś c i ,  r z e k ł  p o w a ż n i e  O d i l o n  B a r r o t ,  

g ł a s z c z ą c  s i ę  p o  ł y s i n i e  p r a w ą ,  a l e w ą  r ę k ę  k ł a d ą c  z a  k a m i z e l k ę .  G d y b y  

B a r r o t  o d  r o k u  l S 3 0 n i e b j l ,  s t e r e o t y p o w ą  ś m i e s z n ą  f i g u r ą ,  m u s i e l i b y ś m y  

g o  n i e n a w i d z i ć .  A l e  m y  l u b i m y  w  c z a s a c h  t y c h  p r z e p e ł n i o n y c h  g r z m o t a m i  

1 b ł y s k a w i c a m i ,  g d z i e  g r o b y  w k r ó t c e  s i ę  o t w o r z ą  a g w i a z d y  s p a d y w a ć  b ę ­

d ą ,  p a t r z e ć  ua  t a k i c h  F a l s t a i ł ó w ,  p r z e d z i e r z g n i o n y c h  w  p r e z y d e n t ó w  m i n i -  

s t e r y a l n y c h  i w o ł a m y  ś r ó d  ś m i e c h u  n a  t e g o  c z ł o w i e k a  b e z  t r w o g i  i z m a z y :  

i d ź  s p a ć  B r u t u s i e !

D z i e n n i k i  r e a k c y j n e  w ś c i e k a j ą  s i ę  t e r a z  i d o s z ł y  d o  s t o p n i a  d z i e n n i k ó w  

w i e d e ń s k i c h .  B a n o w i e  V i t e t  i L a v e r g n e  n p .  o g ł a s z a j ą  w  n i k c z e m n y m  d z i e n ­

n i k u  R e v u e  d e  d e u x  m o n  d e s  a r t y k u ł  p r z e c i w  r e w o ł u c y i  l u t o w e j , k t ó r y  

w y d a j e  s i ę ,  j a k b y  p r z e t ł u m a c z o n y  z o s t a ł  z  d z i e n n i k a  a u s t r y a c k i e g o  L l o y d .  

B o  w i e d z i a n o  w  n i m :  r z e c z p o s p o l i t a  n i e  p o w i n n a  o b c h o d z i ć  p a m i ą t k i  k i l k u  

z a s t r z e l o n y c h ,  a l e  t y c h  b o h a t e r ó w  l u t o w y c h ,  k t ó r z y  s i ę  p o t o p i l i  w  k r ó l e -  

l e w s k i c h  s k l e p a c h  w i n n y c h  w  N e u i l l y .  K o m i t e t  b r a t e r s t w a  z  p r z e d m i e ś c i a  

8 t .  M a r t i n  w y s ł a ł  n a t y c h m i a s t  s z e ś c i u  o b y w a t e l i  d o  L a v e r g n a  i w y m u s i ł  n a  

n i m  p o k o r n e  p r z y r z e c z e n i e  o d w o ł a n i a  t e g o  h a n i e b n e g o  a r t y k u ł u .  M a t k a  

L a v e r g n a  s p r z e d a w a ł a  t y t u ń  w  B o r d e a u x  i tak  s i ę  s p o d o b a ł a  j e d n e m u  p a r o ­

w i  F r a n c y i ,  iż  t e n  p o l e c i ł  j e j  s y n a  G u i z o t o w i ,  k t ó r y  g o  z a m i a n o w a ł  p o d ­
s e k r e t a r z e m  w  m i n i s t e r s t w i e .

Ca l a  p r a s s a  d e m o k r a t y c z n a  f r a n c u s k a  w  P a r y ż u  i n a  p ro wincy ach  j e -  

d n o z g o d n i e  s y p i e  p o c h w a ł y  n i e m i e c k i m  d e m o k r a t o m ,  ź e  n a  c z e ś ć  r e w o ł u c y i  

w y p r a w i a l i  b a n k i e t y  p o  m i a s t a c h  n i e m i e c k i c h .  W s p o m i n a j ą  o  t o a s t a c h  s p e ł ­

n i a n y c h  w  K o l o n i ,  M o g u n c y i ,  H a m b u r g u ,  B o n n  i i n n y c h .

A  i i  £  1 i  a .
D o  M o r n i n g  C h r o n i c i e  p i s z ą  z  N e w  J o r k ,  ź e  z t a m t ą d  w y p ł y n ą ł  

o d d z i a ł  i n ż y n i e r ó w  i d o b r y c h  r o b o t n i k ó w  k o l e i  ż e l a z n y c h  d o  C h a r g e s ,  b y  

s i ę  z a j ą ć  b u d o w ą  k o l e i  ż e l a z i i e j  p r z e z  m i ę d z y  m o r z e  P a n a m a .  P r z e d s i ę ­

w z i ę c i e  t o  z a j m u j e  w i e l c e  t u t e j s z y  s t a n  h a n d l o w y ,  p o n i e w a ż  d o t ą d  p o d ró ż ,  

p o  p r z e s m y k u  p o ł ą c z o n ą  j e s t  z  n i e s ł y c h a n e m i  t r u d n o ś c i a m i  i n i e b e z p i e c z e ń ­

s t w e m ,  k o l e j  ż e l a z n a  z a ś  p o s ł u ż y  w i e l c e  d o  r y c h ł e g o  i ł a t w e g o  p r z e w o z u  

t o w a r ó w  i p o d r ó ż n y c h  d o  K a l i f o r n i i .  N a  c z c i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  s t o i  z n a k o ­

m i t a  f i r ma  w  N e w  J o r k u .  Z r e s z t ą  e m i g r a c y a  d o  K a l i f o r n i i  d o t ą d  m a  a m i  

s i ę  o d b y w a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  D o  k o ń c a  S t y c z n i a  o d p ł y n ę ł o  t a m  

9 ‘) o k r ę t ó w  i 5 7 1 9  o s ó b  a j e s z c z e  m n ó s t w o  o k r ę t ó w  d o  te j  p o d r ó ż y  r o b i  

p r z y p o t o w a n i a .  P o s ł a n o  d o  K a l i f o r n i i  5 0 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  w  m o n e c i e  s r e ­

b r n e j  z  N e w  J o r k  i o t r z y m a n o  z a m t ą d  5 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  w  z ł o c i e .  Z  N e w -  

O r l e a n s  d o n o s z ą ,  ź e  w  S a n  F r a n c i s c o  l e ż y  z a  2  m i l i o n y  d o i .  p i a s k u  z ł o t e g o ,  

k t ó r e  m a j ą  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r z e s ł a ć .  Z  M a z a t l a n  p o d  d n i e m  2 0 .  

G r u d n i a  d o n o s z ą ,  ź e  s z u k a n i e  z ł o t a  u s t a ł o  n a  c z a s  j a k i ś ,  p o n i e w a ż  ca ł a  

o k o l i c a  z a s y p a n ą  j e s t  ś n i e g i e m  n a  s t o p ę .  C o u r r i e r  i E u q u i r e r  d o w o ­

d z ą ,  ż e  w i e ś ć  j a k o b y  t u t e j s z y  n a u c z y c i e l  L i e b e t : ,  d z i ś  k a p i t a n  w  j a k i m ś  

k a l i f o r n i j s k i m  p u ł k u ,  p i s a ł  d o  s w e j  r o d z i n y ,  ź e  w k r ó t c e  w r ó c i  z m a j ą t k i e m  

p ó ł  m i l i o n a  d o l a r ó w  w y n o s z ą c y m  j e s t  b a j k ą .  C o u r r i e r  u t r z y m u j e ,  ź o  

ta h i s t o r y j k a ,  p o d o b n i e  j a k  z  d z i e s i ę ć  i n n y c h ,  w y m y ś l o n ą  i p u s z c z o n ą  z o ­

s t a ł a  p r z e z  s p e k u l a n t ó w .  A n g i e l s k i e  d z i e n n i k i  p o w t a r z a j ą  o s t r z e ż e n i e  p a n a  

M o r i s o n ,  p o r u c z n i k a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  b y  n i e  u d a w a n o  s i ę  d o  K a l i f o r n i i  

l ą d e m  p r z e z  g ó r y  s k a l i s t e ;  g ł ó d ,  z a w i e j e  ś n i e ż n e ,  z i m n o ,  g r o ż ą  n a  t e j
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drodze  długiej a pustej  pod różnym.  Mor ison widział  wielu ludz i ,  k tó r zy  
z nad brzegów Missour i  wyszl i  zdrowi  i s i lni ,  a na równ iny  Kalifornii 
przybyl i  kalekami na cale życie.

Zabran.ie b rygu  angielskiego T w o  S i s t e r s  przez marokańskich roz ­
bójników morskich na brzegach północnej  Af ryk i ,  wywo ła ło  rekl imacyc 
u  cesarza marokańskiego ze s t rony rządu angielskiego.  T y ch  reklam.icyi 
bardzo nie s ł uchano ,  dopóki  ich nie popar ła  obecność floty pana Napier 
w  Gibral tarze.  Usi łowania admirała za ła twi ły  sprawy.  YY dniu 10. b. m. 
miał  on kon fc rencyę  z wiełu maurami ,  k tó rym cesarz marokański  z a ł a t w i e ­

nie tej s p r a w y  powie r zy ł ;  dwaj  kupcy  angielscy,  powołani  na s ę d z i ó w  po ­
lu b o w n y c h ,  oświadczyl i ,  iż wynag rodzen ie  wynosić  ma 1 0 , 0 0 0  dolarów,  
ten wy rok  przyj ęto  i pieniądze rychło wypłaconemi  zostaną.

R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 4. Marca. -  Rozgłoszona od nieja­

kiego czasu pogłoska o zamknięciu zupełnem granicy polsko rossyjskiej  
z dniem 1. Marca dotąd się n iepotwierdz iL ale środki  przedsięwzięte przez 
władze  rossyjskie  każą się domyślać ,  cc nastąpi .  W  przeszłym
roku jeszcze konsulowie rossyjscy wydawa l i  swe wiza podróżu jącym ku ­
pcom i tylko szyfrom wolno było puszczać się statkami do Polski.  Osta­
tnich dotąd jeszcze wpuszczają  za paszpo r t ami ,  ale kupców tylko wtenczas,  
jeżeli  ot rzymal i  pozwolenie  do pod róży przez wyraźne  pozwolenie  rządu 
polsko rossyjskiego.  T ru d n o  jednak kupcom nawet  niepodej rzanym o t r z y ­
mywać  podobne pozwolenie  i mówią  że wkrótce i to us t an ie ,  pon ieważ  ni 
kogo nie wpuszcza ją  do dawnej  Polski.

P e t e r s b u r g ,  dn. 22 .  Lutege.  —  W  ukazie cesarskim,  z w ła sno rę ­
cznym Jeg o  podp is em,  do r ządowego  s ena tu ,  w dniu 1 9 .  Stycznia  r. b. 
w y d a n y m ,  w y raż o no :  "Ukazem na szym,  do rządzącego senatu w d. 4.
G ru d n i a  1 8 4 9 .  r. w y d a n y m ,  rozkazal iśmy:  Szlachcica gnberni i  podolskiej ,  
Eus tachego Chłopiekiego,  za pojedynek jego z dymis s ionowanym szt abs­
kapi tanem God lewskim,  pozbawić  godności  szlacheckiej i oddać do wojska  
na pros tego żołnierza.  »0becni c ,  przychy lając się do prośby tegoż Kusta­
chego Ch łopi ekiego,  uwo ln ionego  j u ż  ze służby wo j skowe j ,  z powodu  n i e ­
zdolności do n iej ,  udzielamy temuż przebaczenie ,  z, p r zywrócen iem praw  
szlachectwa.«

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  pisze kor r esponden t  gazety augsburskiej  jak 

na s t ępu je :  Dnia \ .  Lutego p r zyby ł  tu na francuskim paros ta tku  miody ks. 
Czar toryjski .  Jes t  on pułkowniki em w armii Karola  Alberta i chce w sz ę ­
dzie tylko za takiego uchodzić.  Cel jego przybyci a tu n i ewiad om y;  jedni  
s ą dz ą ,  że z tąd przez Mołdawią  albo Wołoszczyznę  z W ę g r a m i  chce w sto­
sunki  wejść ;  pod ług  innych chce konie dla Sa rdyni i  z akupować  lub żołnie­
r z y  przeciw Aust ryi  we rb owa ć ;  wiadomości  te są jednakże  niepewne.  Do 
we rbunku  najzdatniejszemi byl iby tu osiedleni Kolący, którzy w bliskości 
K on s t a n t yno po l a ,  dwie mile z tamtej  s t rony  Bospho ru  w A zy i ,  kolonią za­
ł oży l i ;  f rancuzcy Lazaryści  z Galaty dawniej  zakupil i  byli z iemię,  k tó r ą  
emigrantom polskim rozdawal i ;  szczególniej z Kaukazu wzięci w niewolę 
pr zez  Czerkiesów Polacy tam po różnych  przygodach znajdowal i  spokojne 
u t r zy ma n i e ;  a t ym sposobem wzmagaj ąc  s i ę , powsta ł a  wieś polska w sk r y ­
tym kącie na ziemi azyatyckiej .  Emi saryusz  jeden polski daw no  się tam 
znajduje  i wszystkiem zarządza.

P a m i ę t n i k i  C a u s s i d i e r a .
(  D okończenie.J

Lud  kr zyczy  za ich zakopanie.  Ale nie chowają  ich ani zakopują ,  t yl ko 
obiegu nie ma. Obiegu zaś dowolnie  ws t r zymać  nie może ani właściciel ani 
kapital ista:  tylko wypadk i .  Lecz żc wypadek  jes t  ab st rakcyjnym winowa jcą  
pod  zmys ły  l udu nie podpada j ącym,  szuka on winnych  w zamożnej  klassie, 
posądza  ich o knowanie  przeciwko siebie ogromnego spisku na oglodzenie,  
żeby go n ap ow ró t  wtrącić  w poddaństwo.

Takie  j es t  wiecznie usposobienie jego umysłu .  Nie z na tury  lecz z nie- 
■wiadomości j ego to wyn ika .  T o  też w przesileniach p rzemys łu ,  kiedy nie 
■widzi jeszcze zewnę tr zne j  zmiany w s t a n i e  b o g a c t w a  k r a j o w e g o :  
k iedy machiny s toją j e s zcz e , z ogromnemi  żelaznemi ramiony,  nieruchome,  
i czekają tylko tchnienia pa ry  aby kuć ,  t kać ,  wiercić,  wyciągać blachy,  
p r ząść;  kiedy okrę ty,  wozy ,  kanały ,  " ’agony czekają na przewóz  t ow arów,  
i ant jeden aton nie wyrab ia  się ani nie sprzedaje ;  naówezas p r zywa lony

brzemieniem tego powszechnego i n t e rdyk fu ,  robotnik rzuca się na łożu cier­
pienia.  Nastawia pilnie ucha na wszystko co mu lekarstwo podaje.

1’°  r e w °hicyi  w Lu t y m,  robotnik znalazł tę formułę na obradach lu- 
xeinburgskich.  Raz ,  kolumny ludu zjawiają się na placu ra tu szowym,  usta­
wione ko rporac j ami .  Każda korporacya ma swo ją  chorągiew.  W sz v s tk i e  
domagały się organizacyi pracy i utworzenia  minis ters twa postępu.  Tejże  
chwili  Ludwik  Blanc wchodził  na salę posiedzeń r ządu t y m cza sow ego .  Ba­
no w ie ,  r z ek ł ,  lud na placu zebrany domaga się minis teryuin po s t ępu ,
a uk ryw ać  wam nie będę ,  że do tego wydział , ,  przeznacza   -  Pana ,
rzekł  Ledru - Kotlin.  -  Tak  j e s t ,  odpar ł  Ludwik Blanc. — Wniosek  ten 
zakłopotał  cokolwiek członków rządu.  Żaden z nich „ie mógł  sobie w y o ­
brazić a t r ybucyi  ministra postępu.  Uorganizować w zarządzie myśl  czczą,  
metaf izyczną,  na biuca,  sckcyc ,  oddziały,  dziwną  zaprawdę  było n o w o ­
ścią. Nicrhcieli na to pozwolić.  Ludwik  Blanc podał  się do dy missy i ,  co 
wtedy by ło  hasłem wzburzenia  ludu.  Członkowie  rządu prosili aby się 
cofnął,  / a  zaś pan Ludwik  Blanc nie chciał się wyrzec  u tworzeni a  w y ­
działu rządowego z myś l i ,  dla zgody,  pos t anowiono,  że komissya badań 
zap rowadzoną  zostanie w Luxemburg ! , , dla rozważenia  wszystkich kwes ty ,  
piacy.  P. Ludwik  Blanc naturalnie został  prezesem tej komissyi .  PI*. Arago,  
Marie,  Marras t  i Ludwik Blanc zeszli na plac donieść o tern korporacyom.  
Arago pie rwszy  glos zabrał .  -  Moi przyjaciele ,  rzekł do robo tn ików,  żą ­
dacie organ izac j i  pracy' , będziecie j ą  mich;  nie za dwa miesiące,  sześć t y ­
godn i ,  ale za tydzień.  Czyniąc zadość życzeniom w asz y m,  rząd mianował  
komissyę pod p rezydencyą  pana L u d w i k a  B l a n c ,  i waszego t owarzysza ,  
pana A l b e r t .  Oczywista  rzecz,  że Arago,  przy rzekając organizacyę p racy 
w tak krótkim terminie ,  nieprzy więzy wał do tej f ormuły  wielkiego i p r a w ­
dziwego znaczenia.

Po tej przemowie oddali ł  się. Marie i Mar ra s t  wraz  z nim wrócil i  na 
salę ra tuszowe.  Ludwik  Blanc sam zos t awszy  na placu,  miał długą mowę  
do robo tn ikó w,  zapowiadaj ąc  im,  powiększenie zarobków a zmniejszenie 
godzin pracy.  Sko ro  skońcy ł ,  robotnik jakiś podniós ł  go w g ó rę ,  posadzi ł  
na swoich barkach i w tryumfie obnosi ł  po placu. Z tego ruchomego t r onu,  
pan Ludwi k  Blanc,  koły sany wśród t r u m u , pozd rawia ł  r obo tn ików ręką.

YY kilka dni polem o tworzy ł  w dawnej  sali pa rów  tak zwane  przez sie­
bie •> jcneralne s tany pracy. . .  Tak  więc rzeczpospoli ta  jakobińska  dała r o ­
botnikom cho rąg i ew ,  cytadellę w prefekturze po l i c j i ,  kwa te ry  w klubach,  
inżeni erów w ba ryka do wy m batal ionie,  p rzedni ą st raż w batalionie górali .  
Rewo lucya lu towa wydał a  im sto tys ięcy karabinów.  Lu xe mb u rg  podał  im 
m y ś l :  myś l ,  ż ądz ę ,  namiętność ,  z łudzenie ,  nazwijcie to jak sami chcecie 
s ł owem symbol  j a w n y ,  k tó ry  tę zmieszaną i n ieur egulowaną massę zamienił  
w s t ronnic two.  Zatem ta rzeczpospoli ta miała za sobą  cala m a t e r j a l n ą  i 
moralną  silę Paryża .  A nawe t  więcej bo popęd miała za sobą.

Od 2 4 .  Lutego dzienniki pomnoży ły  się nieskończenie ,  j akby  n i e w y­
czerpaną rozmaitością dowodzi ły  szybkich pulsacyj  powszechnej  opinii.  — 
Mury  nawe t  p rzysz ły  do głosu w tćj ogromnej  szatańskiej  radzie myś l i ;  
wszędzie afisze niebieskie,  czerwone,  zielone, żó ł t e ,  komiczne i gwa ł town e  
proklamacj  e, rozniecają umysł  t ł umu.  Cały P a ry ż  drga jako  klub pod go ­
lem niebem; a ta massa wrząca ,  cierpiąca,  r oz j ą t r zona ,  na wszystkie  s t ro ­
ny chłostana s ł owem ,  czekała tylko na dzwon gw a ł tu  żeby powstać

W  tej burzy  lu towej  wszystkie si ły biegły więc naówezas  w k i erunku  
po wstań,a.  Rzeczpospol i ta czerwona miała za sobą w ia t r ,  p rąd  i wodę.  -  
Jaki ż  o por  s tawić takiej potędze?

W  jednej  z sal r a t u szow ych ,  pośród przepełnionego morza pałaszy,  
pik i bagnetów ,  z głębi placu zalewających wszystkie  schody i wszystkie  
ko ry t a r z e ,  j edenastu  mężów zasiadło p rzy  zielonym stole dla ocalenia spo ­
łeczności.  Z odmiennemi wyobrażen iami ,  z róźnemi t radycyaini  p rzybyl i  
na tę wspólną  schadzkę obcy ,  nieznani sobi e ,  wzajem sobie podejrzani ,  
t y lko  niebezpieczeństwem złączeni byli.  C o  chwila w władzy swej  tamo­
wani  ud awan iem się ludu,  odosobnieni  u rządu,  zawieszeni  nad ciągle zie­
j ą cą  przepaścią —  żadnej siły nie mają w ręku.  Siła ich to wiat r .  A je- 
dnakze wzięli na się s t raszl iwe zadanie ocalenia kraju.  Muszą  je rozwiązać  
albo zginąć i F r a n c j ę  pociągnąć w upadek za sobą.  Zginąć  po w in n i ,  bo 
jeżeli  rozum ludzki miał p r awo  wnioski  z w yp adk ów  wyciągać,  z r ewolucyi  
lut (j u iJziaJ ty I k o ten złowrogi  i n i eohybny  wniosek :  Rzeczpospol i ta 
umiai kow ana zostanie zw yc i ężoną ,  zd ruzgo t aną ,  sk ruszoną przez d rugą
rzeczpospoli te  fe - Gaz.  warsz.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
Główny S od  ZtcinmtisJii w y(troszczy* 

D o b r a  s z l a che ck i e  mias to ( i  c m  b i e c  Nr .  52. 
w r a z  cło t ego  na l eżącą  wsią  D z i e r z ą ź ń o  Nr .  
38 . ,  p o ł o ż o n e  w  po w ie c i e  Mogi l i ńsk im,  p r zez  
l andsza f t ę  r a zem o s z a c o w a n e  na 22,093 Tal .  23 
sgr .  10 f en . ,  ma j ą  b y ć  s p r z e d a n e  po dalszej  sub -  
ha sf acy i  n a  d n i u  24 .  M a j a  1 8 4 9 .  r. z r ana  o 
godz ini e  10. w  d o m u  s ą d o w y m  p rzysz łego S ą d u  
p o w i a t o w e g o  w  T r z e m e s z n i e .  Taxa,  w y k a z  
l i y po t e c zn y  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p r z e j r z an e  b y ć  
m o g ą  w  Regi s t r a t ur ze .

O B W I E S Z C Z E Ń  I R  
D n i a  16. Mar ca  r. b.  z r a na  o godz in i e  9. maj ą

p r z e z  Aiisknl t a lora  R i e d e l  w naszej  izbie u r z ę ­
d o w e j  Nr .  2. r ó ż n e  m e b l e  i inne  s p r z ę t y  za 
g o t o w ą  z a pł a t ę  b y ć  p u b l i cz n i e  s p r z e d a n e  '

Po zn a ń ,  dnia 24.  L u t e g o  1819.

K r ó l .  S ą d  Z  i e m s k o - „i i e j s k i ;
w y d z i a łu  p ie rwszego.

P ańs tw a  życzące  sob i e  od  Kwietni a  r. bież.
n a u c z y c ie la  ],,b g U.

CH n a n i  IKc -  n iechże  chcą  jak najspieszni ej  
d o  mnie  się zgłosić.

ir . A H n tu n n ,
D y r e k t o r  p e n s y o n a r z y  w  W r o c ł a w i u ,  

H e r r e n s t r a s s e  N r .  20 .

Ceny t a r g o w e
w mieście 

P  O Z N A N I U.

Pszen i cy  szcfc l  . . .
Zy t a  d t ...............................
J ę c z m ie n i a  d t ............................
O w s a  . d t ...............................
T a t a r k i  d t .........................
Grochu . d t ........................
Z i e m n ia k ó w  d t .  . .
S i an a  c c t i i a r .........................
S ł o m y  k o p a .........................
M a s ł a  g a r n i e c  . . . .  
Sp i r i t u su  b e c z k a  1 2 0 kw .  8 0 “

D nia  7. M arca  
1849. r .

od
Tal-łgf.fen.

do
T»l. sgi fen

l 25 7 2 4 5
25 j 7 — 28 11

— 22 3 — 26 8
— 13 4 — 15 7
— 22 3 — 24 5
— 26| 8 — 28 11
— 8 11 — 10 8
— 17 j 6 1 22 - i
4 i 4 10 ■ i
1 20 — 1 25

Ta l .


